
W s p ó ł c z e s n a  C z e c h o s ł o w a c j a
■CZECHOSŁOWACJA W 150 ROCZNICĘ URODZIN ADAMA MICKIEWICZA

W ciągu ostatnich tygodni m ożna w  życiu kulturalnym  Czechosłowacji za­
notować w ie le  faktów  zw iązanych z Polską. Przede w szystkim  w yw ołała  je 
150 rocznica urodzin Adam a M ickiewicza, która m inęła 24 grudnia 1948 r. 
Rocznica ta stała się powodem  szeregu uroczystości, odczytów, audycyj radio­
w ych i artykułów  w  prasie. Rozpoczęły się one już w cześniej, na jesieni, ale 
najw ięcej — rzecz zrozum iała — urządzano ich w  m iesiącu jubileuszow ym .

16 grudnia 1948 r. Instytut Słow iański (Slovansky U stav) w  Pradze wraz 
z Tow arzystw em  W spółpracy Kulturalnej i Gospodarczej z Polską uczcił tę 
rocznicę uroczystym  „W ieczorem m ickiew iczow skim 1* w  gm achu w ydziału  
filozoficznego U niw ersytetu Karola. Po zagajeniu uroczystości przez prezesa  
Instytutu Słow iańskiego, prof. dra A. Prazaka, który nakreślił zw ięźle dzieje  
kultu M ickiewicza w  Czechach i zakończył życzeniem , aby rozszerzył się on 
jeszcze bardziej, i po odczytaniu przez jugosłow iańskiego poetę B. Lovrica 
okolicznościowego w iersza — nastąpił zasadniczy punkt obchodu: profesor 
historii literatury i języka polskiego dr K. K rejći w ygłosił w obec licznie ze­
branych gości czeskich i polskich odczyt pt. „Żywy M ickiewicz". Prelegent 
postaw ił sobie jako cel nakreślenie koncepcji M ickiewicza odpowiadającej 
dążeniom doby w spółczesnej, oparł zaś na całokształcie tw órczości i życia  
poety. W ykazał, że zarówno dzieło jak i żyw ot poety to ciągły postęp za  
przekształcającą się rzeczyw istością, ciągła przem iana w  poszukiwaniu celu  
ludzkiego i prow adzenie narodu do w alk i o w olność sw oją i drugich. M ickie­
w icz, w ystąpiw szy już w e w czesnych utworach jako rew olucjonista literacki 
i polityczny —  m ów ił prof. K rejći — kroczył tą drogą w iernie. C iekawe są jej 
literackie etapy: po zdecydow anym  przeciw staw ieniu się klasycyzm ow i w  du­
chu rom antycznym  następuje synteza obu kierunków : realizm  m ający swój 
najpełniejszy w yraz w  „Panu Tadeuszu", realizm , który dziś w łaśnie w y ­
suw am y jako postulat w  odniesieniu do literackiej twórczości. To były głów ne  
m yśli odczytu. D ały one okazję do ciekaw ych naśw ietleń  poszczególnych dzieł, 
zw łaszcza „Pana Tadeusza", w  którym  obok realizm u pojętego jako synteza  
klasycyzm u z romantyzmem podkreślił prof. Krejći także krytykę życia  
szlachty. Bliżej om ów ił rów nież prelegent stosunek M ickiewicza do Rosji.

Odczyt prof. Krejćego n iew ątp liw ie uśw iadom ił czeskim  słuchaczom ciągłą  
żyw otność M ickiewicza — poety i człowieka. Tą m yślą k ieruje się i Instytut 
Słow iański, urządzając drugi w ieczór m ickiew iczow ski w  styczniu i zapow ia­
dając w  niedługim  czasie w ydanie obszernego dzieła M. Szyjkow skiego „Mic­
kiew icz w  Czechach".

W tygodniu przedśw iątecznym  uczciło naszego poetę Czeskie Radio, przy  
czym  najw ięcej audycyj pośw ięciło mu 21 grudnia. O godz. 16.30 rozgłośnie: 
Praga 1 i Brno 1 nadały 20-m inutow y odczyt prof. dra M. Szyjkow skiego pt. 
„Czeskie przekłady dzieł A. M ickiewicza"; o godz. 20.30 Praga 1, Brno 2, 
Ostrawa i Rozgłośnia Południow oczeska —  40-m inutow ą audycję „Żywy M ic­
kiewicz", na którą złożyły się recytacje i słow o w iążące napisane przez M.
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Boga ł M ieczysław a Jastruna, przełożone przez znaną tłum aczkę H elenę T ei-  
glovą. R ównocześnie rozgłośnia w  B ratysław ie nadawała inną w ersję przezna­
czoną dla Słow aków . Potem  nastąpiło słuchow isko „Dziady" w  szacie m u­
zycznej St. M oniuszki, teksty w  przekładzie Fr. Hałasa. W ykonawcam i byli: 
orkiestra i chór Czeskiego Radia oraz artyści Narodniho Divadla. Staranna  
reżyseria Bohusza Hradila podkreślała szczególnie pierw iastki ludow e utworu. 
D zięki tem u całość wypadła bardzo interesująco.

Przypadająca na dzień następny, 22 grudnia, w  programie ogólnym  audycja  
dla gim nazjów  i szkół zaw odowych pośw ięcona była także M ickiewiczowi. 
Cykl audycyj m ickiew iczow skich zakończyła 23 grudnia Praga 2 nadając po­
w iązane słow em  recytacje w  opracowaniu prof. dra K. Krejfiego.

Tak w ięc w szystk ie rozgłośnie Czechosłowacji uw zględniły w  sw ych pro­
gramach rocznicę urodzin poety. R ównocześnie w  prasie („Svet v  obrazecłr1, 
„Lidova dem okracie11, „Kulturni politika" i i.) ukazały się okolicznościowe  
artykuły. We w szystkich tych przejaw ach czci dla M ickiewicza akcentowano  
żyw otność jego dzieła, wypowiadano słow a dalekie od zdaw kowych pochwał, 
lecz  świadczące, że pochód poety przez Słow iańszczyznę trwa. „Adam M ickie­
w icz — napisał Jaroslav Zavada w  „Kulturni politice“ — był dla nas przede 
w szystkim  w ielk im  poetą, który oddziałał na naszą sztukę: najpiękniejsze  
dzieła poetyckie i naukow e naszego odrodzenia nie są do pom yślenia bez w ie l­
kich i płodnych podniet słowiańskich, szczególnie polskich... Pokolenie w spół­
czesne m usi się znow u z dziełem  M ickiewicza zapoznać, głów nie z przekładów  
Fr. Hałasa, który po raz trzeci przetłum aczył „Dziady", „Konrada Wallenroda" 
i „Grażynę" *). Mamy także now e przekłady „Sonetów  krymskich" i m niejszych  
utw orów. Pokolenia w spółczesne i przyszłe m uszą w  tym  jednak iść przede 
w szystk im  za przykładem  naszych rom antyków, aby jak oni m iłow ały poezję  
M ickiewicza i w  ogóle polską bezpośrednio, aby jak oni n ie tylko ją przekła­
dały, ale czytały w  oryginale, albow iem  M ickiewiczow skie słow o poetyckie  
i po 150 latach jest w  sw ej istocie żyw e i w ielkie".

U roczystości m ickiew iczow skie, k tóre zresztą jeszcze się n ie skończyły (spe­
cjalne przedstaw ienie zapowiedziało „Narodni D ivadlo“) i które om ówim y  
w  następnych korespondencjach, wprowadzają w  dziedzinę przenikania naszego  
dorobku kulturalnego do Czech, natom iast o praktycznym  torowaniu dróg tem u  
przenikaniu przypom niał urządzony 15 grudnia przez Sem inarium  Filologii 
Słow iańskiej U niw ersytetu  Karola obchód 25-lecia istnienia katedry historii 
literatury i języka polskiego w  Pradze, o czym referuje poniżej artykuł 
prof. dra St. W ierczyńskiego.

PROF. M ARIANA SZYJKOWSKIEGO W PRADZE: 1923— 1948.

Dnia 15 grudnia 1948 r. odbył się w  Pradze staraniem  Sem inarium  S łow iań­
skiego jubileuszow y obchód dw udziestopięcioletniej działalności prof. M. Szyj- 
kow skiego na katedrze polonistyki w  U niw ersytecie Karola w  Pradze. 
W uroczystości w zięli udział przedstawiciele Ambasady R. P., z p. attache  
kulturalnym  J. M ayenem -Szadziew iczem  na czele, dziekan W ydziału F ilo -

Jó ze f M a gnuszew sk i (Praga)

•) Patrz artykuły prof. dra St. W ierczyńskiego w  nr nr 4 i 12/48 PZ.
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